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Istnieją przedmioty, które mimo iż nie mają wysokiej wartości artystycznej, są cenny­
mi obiektami muzealnymi. Najczęściej są to pamiątki związane ze słynnymi posta­
ciami historycznymi. Tę prawdę rozumiała księżna Izabela Czartoryska, tworząc w Pu­
ławach pierwsze polskie muzeum historyczno-artystyczne, w którym zgromadziła 
doczesne szczątki i przedmioty należące do polskich królów i hetmanów, słynnych 
mężów stanu, poetów czy zgoła postaci literackich (jak na przykład kości Cyda i Chi- 
meny). Dziś niejednokrotnie śmieszą one zwiedzających Muzeum Czartoryskich, któ­
rzy nie zawsze wiedzą o romantycznym nurcie muzealnictwa, czy o roli jaką pełniły 
w XIX wieku pamiątki po słynnych Polakach, mające budzić ducha narodowego.

Istnieją również innego rodzaju muzealia, niestanowiące same w sobie cennych 
przedmiotów, lecz z uwagi na ich ofiarodawcę będące wartościowymi eksponata­
mi, świadczącymi o jego charakterze, upodobaniach, gustach artystycznych, czy 
wreszcie o przywiązaniu do pewnych tradycji bądź idei.

Do tej ostatniej kategorii zaliczyć można pięć starożytnych obiektów, które Uni­
wersytetowi Jagiellońskiemu przekazał Jan Matejko. Są to trzy małe, pozbawione 
dekoracji naczynia gliniane i dwie lampki oliwne z okresu rzymskiego, które Ma­
tejko przywiózł do Krakowa ze swej podróży do Turcji, a które dziś są własnością 
Instytutu Archeologii UJ* 1.

* Jest to skrócona i zmieniona wersja artykułu: J. A. Ostrowski, Jan Matejko und das Archaologi- 
sche Kabinett der Jagiellonen-Universitat, [w:] From the Archaeological Collections of Cracow and 
Jena, Uniwersytet Jagielloński, Varia CCXXXIV, Kraków 1988, s. 63-71.

1 Są to: 1) mały amforiskos pochodzący z Efezu (?). Lit.: CVA, Pologne 2, PI. 1(74), 4; Katalog 
1976, nr. 2) Flakon z Brussy (?), Lit.: CVA Pologne 2, PI. 1(74), 5; Katalog 1976, nr 3) Flakon z Brussy 
(?), Lit.: CVA Pologne 2, PI. 1(74), 6; Katalog 1976, nr 4) Lampka oliwna z wizerunkiem orła, Lit.: 
Katalog 1976, nr 5) Lampka oliwna, Lit.: Katalog 1976, nr 3. Naczynia przywiózł z Brusy i ofiarował 
Matejce Borys Bończa-Tomaszewski (zm. po 1870), powstaniec z 1863 r., będący inżynierem w służ­
bie osmańskiej (Por. J. S. Łątka, Słownik Polaków w Imperium Osmańskim i Republice Turcji, Kraków 
2005, s. 329).
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Jan Matejko, autoportret, olej. Muzeum Narodowe 
w Krakowie, Dorn Jana Matejki

W tym kraju, gdzie od 1831 roku znaj­
dowała się dość liczna polonia, zwiększa­
jąca swą liczebność kolejno po 1848— 
-1849 i po 1863 roku, gdzie Adam Jerzy 
Czartoryski założył słynny Adampol (Po- 
lonezkóy), gdzie Polacy osiągali wyso­
kie stanowiska (dość przypomnieć Mi­
chała Czajkowskiego - Sadyk Paszę, 
Antoniego Aleksandra Unickiego - 
Iskander Paszę, czy najsłynniejszego 
z nich generała Józefa Bema - Murad Pa­
szę; warto też dodać, że Stanisław Chle­
bowski był nadwornym malarzem sułta­
na Abdiilazisa), żył także kupiec Henryk 
Groppler (1822-1887), syn krakowskie­
go jubilera Krzysztofa i Marianny Zuzan­
ny z domu Rossberg. Jej siostra - Joanna 
Karolina poślubiła w 1826 roku Francisz­
ka Ksawerego Matejkę, a ze związku 
tego narodził się 24 czerwca 1838 roku - 
Jan. Henryk Groppler odwiedził w Kra­
kowie swego kuzyna i zaprosił go w 1872 
roku do Istambułu. Groppler, osiadły nad

Bosforem od 1850 roku, posiadał okazały dom na stambulskim przedmieściu Be- 
bek, odwiedzany licznie przez Polaków i często zwany „ambasadą polską”. Miesz­
kał w nim między innymi Julian Klaczko, a w 1886 roku przebywali tu jakiś czas 
Henryk Sienkiewicz i Antoni Zaleski. Dom ten był po części i małym muzeum, 
w którym obok przedmiotów wschodnich eksponowano też szkice ołówkowe i ka­
rykatury Jana Matejki.

Mistrz Jan, wsławiony już wieloma obrazami, wśród których znalazły się między 
innymi Kazanie Skargi (1863), Reytan (1866), Unia lubelska (1869), czy Batory pod 
Pskowem (1872), zaproszenie przyjął z radością, uważając, że poznanie tureckich 
realiów - strojów, broni, sprzętów - może być przydatne w jego twórczości. Do tego 
czasu odwiedził zaledwie kilka miast zachodnioeuropejskich: krótkie studia pod kie­
runkiem Hermana Anschutza w Akademii monachijskiej (styczeń - lipiec 1859); na­
stępnie w 1860 roku tylko dwumiesięczne (czerwiec - lipiec) studia w Akademii wie­
deńskiej pod kierunkiem Christiana Rubena (któremu na uwagę o tym, że na malowa­
nym przez Matejkę obrazie Jan Kazimierz na Bielanach po ucieczce z Krakowa król 
ze względów kompozycyjnych powinien klęczeć, odparł „królowie polscy przed ni­
kim nie klękali”, co zakończyło jego naukę); pobyt w 1865 roku w Paryżu, a po dro­
dze zwiedzanie Pragi, Drezna i Magdeburga, w związku z wystawieniem Kazania 
Skargi na dorocznym Salonie (obraz został nagrodzony złotym medalem); krótko-
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Jan Matejko, Bebek od strony Bosforu, Lwowska Galeria Obrazów

trwały pobyt w Wiedniu w 1866 roku i ponowny wyjazd przez Wiedeń i Strassburg do 
Paryża w 1867 roku. Tam na Wystawie Powszechnej obraz Reytan (poprzednio wy­
śmiany w Krakowie) zostaje nagrodzony medalem I klasy i zakupiony przez cesarza 
Franciszka Józefa, który odznacza artystę krzyżem rycerskim swego orderu; w 1870 ro­
ku znowu Paryż - wystawienie Unii lubelskiej na Salonie i odznaczenie malarza krzy­
żem kawalerskim Legii Honorowej; w 1872 pobyt w Wiedniu i Budapeszcie. Były to 
krótkotrwałe wyjazdy „służbowe”, w trakcie których malarz nie miał zbyt wiele moż­
liwości wypoczynku i dokładnego zwiedzania.

34-letni artysta wybrał się w podróż ze swą żoną Teodorą z Giebułtowskich, 
która wcześniej towarzyszyła mu w pierwszej podróży do Paryża (było to w pół 
roku po ich ślubie). 2 września państwo Matejkowie wyjechali do Wiednia, a stam­
tąd parowym statkiem floty dunajskiej, po dwudniowej podróży, dotarli do Rusz- 
czuku (ob. Ruse), skąd pociągiem pojechali do Warny. W miejscowości tej malarz 
obejrzał pole bitwy z 1444 roku (osiem lat później powstał obraz Bitwa pod Warną). 
Z Warny małżeństwo popłynęło statkiem do Istambułu.

Miasto, pełne zabytków z różnych epok, urzekło malarza. Codziennie rano state­
czek Gropplera o nazwie „Władca” wiózł Matejkę z Bebeku do Stambułu. Artysta 
zwiedzał stolicę państwa tureckiego i dawnego bizantyjskiego i w swym szkicowniku 
umieszczał liczne rysunki zabytków (między innymi fragmenty murów z czasów 
Teodozjusza, kapitele kolumn w Hagia Sophia, detale architektoniczne słynnych me­
czetów: Bajazeta, Sulejmanije, Sułtan Valide i Nuri Osmanije), jak i sceny uliczne. 
W listach pisanych do Krakowa przekazywał część swych wrażeń, narzekając jedno­
cześnie na „bruki niesłychanie trudne i niewygodne, a ulice spadziste i schodowe -
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Jan Matejko, Utopiona w Bosforze lub Hassan topi swą niewierną żonę, Muzeum Narodowe we 
Wrocławiu

przy ogólnym ruchu i wrzasku ulicznym zdają się mieć podobieństwo z przedpie­
klem, zwłaszcza gdy chmury dymu z parostatków stojących na Bosforze zaleją całe 
masy piętrzących się domów Galaty z Perą, nad którymi dominuje strasznie ponura 
wieżyca gaiatowska. Słońce wtedy przed zachodem spoza chmur wygląda jak krwa­
wa hostia - ciemne figury na moście zalanym wszelką narodowością przypominają 
wędrówkę ludów, zmieszanie się azjatyckich plemion z europejskimi... We wtorek 
zrobię wycieczkę do Brussy, po której niezwłocznie wybierać się zaczniemy do 
domu”2 *.

2 Cyt. wg S. Serafmska, Matejko. Wspomnienia rodzinne, Kraków 1955, s. 394-396.
1 Obecnie w Lwowskiej Galerii Obrazów.
4 Obraz ten miał dziwne losy. Pierwszą wersją, namalowaną w Stambule, Matejko ofiarował Sta­

nisławowi Chlebowskiemu, a ten z kolei odsprzedał (ofiarował?) go słynnemu francuskiemu malarzo­
wi Jean-Leon Geróme, który przekazał go znanemu paryskiemu antykwariuszowi Adolfowi Goupil; 
dalsze dzieje obrazu są nieznane. W 1880 r. Matejko namalował drugą wersją tego obrazu, na którym 

Właśnie w Brussie (Bursa) malarz kupił (?) dwa wspomniane wyżej flakony, a 
sądzić można, że również pozostałe obiekty, chociaż w księdze inwentarzowej przy 
amforiskosie widnieje adnotacja „z Efezu?”.

Stambuł i Brussa to jedyne miasta, które zwiedził polski malarz. Pobyt w Stam­
bule zaowocował wykonaniem portretów państwa Gropplerów oraz dwóch niewiel­
kich obrazów: Bebek od strony Bosforu? i Utopiona w Bosforze znany także jako 
Hassan topi swą niewierną żonę4. Była to jednak tematyka obca twórczości artysty, 



Dar Jana Matejki 261

specjalizującego się w tworzeniu scen z dziejów Polski5, malującego we wnętrzu 
swej pracowni (jednak obydwa wspomniane obrazy „tureckie” świadczą o umiejęt­
nym wykorzystaniu przez artystę pleneru), dlatego też pozostały unikalnymi w ca­
łej twórczości Matejki.

Turek miał rysy twarzy artysty, a topiona Turczynka rysy żony artysty - Teodory. Obraz do 1945 r. 
znajdował się we Lwowie, a obecnie przechowywany jest w Muzeum Narodowym we Wrocławiu. 
Niewątpliwie inspirację stanowił poemat Giaur lorda George’a Byrona, którego fragmenty przetłu­
maczył Mickiewicz.

5 Wykonał tylko pięć obrazów dotyczących historii innych narodów: Iwan Groźny, Wacław Wil­
czek broniący klasztoru na Węgrzech, Jan Żiżka w bitwie pod Kutną Horą (postać znana także z Bitwy 
pod Grunwaldem), Joanna d'Arc i Św. Ludwik wyruszający na krucjatę.

Artysta przywiózł ze sobą sporo szkiców i pamiątek przechowywanych obecnie 
w krakowskim Domu Jana Matejki. Dlaczego zdecydował się na kupno (?) zabyt­
ków antycznych, nie jest wiadome. Antyk nigdy go nie pociągał. Nie malował obra­
zów o tej tematyce, a w listach pisanych z Włoch w 1878 roku nie natrafiamy na 
żadne wzmianki o antycznej architekturze czy rzeźbie, nie znamy też żadnych szki­
ców obiektów antycznych. Zakupione (?) przedmioty trzymał w swym domu przez 
dłuższy czas, po czym, w siedem lat po podróży, przekazał je Uniwersytetowi Ja­
giellońskiemu. Wytłumaczenie tego faktu może być tylko jedno. Artysta przyjaźnił 
się z profesorem Józefem Łepkowskim, dyrektorem Gabinetu Archeologicznego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, znał stan tegoż Gabinetu i postanowił wzbogacić go 
w 1879 roku o kilka drobnych obiektów, które nie mając wartości artystycznej, 
miały dużą wartość dydaktyczną, stanowiąc cenną pomoc w badaniach nad cerami­
ką starożytną.

W tym samym roku, w którym przebywał w Stambule, ukończył słynnego Ko­
pernika, obraz zakupiony ze składek społecznych i ofiarowany Uniwersytetowi Ja­
giellońskiemu w 1873 roku. 14 lat później, w 1887 roku, Uczelnia w uznaniu zasług 
Mistrza Jana nadała mu swą najwyższą godność - doktorat honoris causa.
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